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Część Polityczna.
K r a k ó w . Przedwczoray przybył do tn- 

teyszey stolicy J W . Gołowin jenerał poru
cznik woysk Cesarsko-Rossyjskich, Dyrektor 
Generalny Kominissyi Rządowey Spraw W e 
wnętrznych, Duchownych i. Oświecenia Pu
blicznego w Królestwie Polskiein. Dziś wy
jechał do W ieliczki dla widzenia taniteyszych 
salin.

T r e ś ć  n a y n o w s z y c h  w y p a d k ó w  t e g o q z e »

SNYCH.

Jenerał Blina wyjeżdża ju z  do Pam peluuy dla obję- 
cia dowódi-twa —  Z n ow u  Zuinalacarreguy m iał na 
pasdz i  pobić jenerałów  Oraa . i K ordow ę w  okolicy  
L o g r o n o .— Spraw y na "W schodzie na now o są zawi- 
kłane. —- .Uzbrajania w ojenne w-Konstantynopol.u trw a
ją  c iąg łe , wielu jednak jest tego zdania; ze hę z ze-, 
zwołenia w ielkich m ocarstw Enropeyskich do woyny 
w cale nie p rzy jdzie  Całe ministerstwo francuskie 
ma bydź rozw iązane; znow u pięóiu ministrów' podało 
się do dym m issyi. Utworzenie nowTego ministerstwa 
miał król polecić marszałkowi Soult, który ma napo- 
w rot bydź  prezesem i ministrem w oyny. W ypadcjs 
ten niespodziew any, sądzą bydź nader ważnym. ~

m ocny w n ocy  Śn ieg  
Śnieg

Sn %r.

Niektóre dzienniki u trzym u ją , że marszałek G erard 
wyniydzie napowrot do m inisterstwa. P rzyszła  poczta , 
zapewne te w szystkie wątpliwos'ci r o z w ią ż e .—  Nawet 
liberalni korrespondenci od  granic hiszpańskich d ono
szą, ze Zum alacarreguy p ob ił na nowo K rystyno w p od  
jenerałem K ordow ą.

. i, -------
_ v W IAD O M O ŚC I Z \VCZ0 RAVSZEV P O C ZT Y .

P a r y ż  3 Listopada. Król .odbył znowu 
dzisray 3 godzinną radę ministeryalną. W ie 
czorem przyjmował posłów rossyjskiego i 
pruskiego.

Dziennik Paryski względem obecnych 
spraw Hiszpanią mówi między innemi: » W sze l
kie wiadomości o położeniu powstańców po
twierdzają wiadomą już pomiędzy niemi 
niezgodę. Zdaje się że ciągła kłótnia p a 
nuje między juntami A law y , Guizpuscoa i 
Nawarry, pomiędzy margrabią Valdespina, 
brygardyerem1 2 avał-d i Zumaliącarreguy, któ
rego .dowództwu .dway p ierw si, długo nie- 
cbcieli się poddać. Zazdrość ta, wybuchła 
jeszcze przed przybyciem Don Carlosa i aź 
do tego stopnia doszła , że powstanie w Rir 
skai ciągle na w lasóy karb działało, i żo tym 
sposobem .poruszenia wojenne,. Zmnalicarre-
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guy niebyły w żadnym związku z porusze
niami Valdespiny. D. Carlos za swem przy
byciem oddal [naczelne dowództwo Zumali- 
carreguy, lecz zarazem mianował Valdesp>nę 
mimstrem woyny, co postawiało go na równi z 
Zumalącarrąguy; poczem ustanowił Juntą R zą
dzącą w któiey udzielił Valdespinie pierw
szą dostoyność. T o  oszczędzanie rezjątrzy- 
ło Zumalęcarreguy; starał się on porozumieć 
z jnntą Nawarry, kazał do siebie prezesa jey 
zawołać i groził mu rozstrzelaniem, jeżeli nie- 
zdziata odmiany w całyin biegu okoliczności. 
Ten  pospieszył z tą wiadomością do D. Car- 
losa i tak dalece przeraził go  zdaniem spra
wy o zagniewaniu Zumalicarreguy, że Don 
Carlos nietylko zaraz usuną! z urzędów Val- 
despinę i Zavalę , lecz powołał ich dc g ló -  
wney kwatery i oddał pod sąd. Obadway a- 
toli naczelnicy, nie bardzo byli skwapliwi w 
usłuchaniu tego rozkazu. Don Carlos oddał 
po nich dowodztwo jenerałom Erazo i S. T o r -  
ressow i, stronnikom Znmalicarreguy. Tak 
więc na chwilę , tryumfuje Zumalacarreguy 
nad sweini przaciwnikami; lecz jakkolw iek 
nienawiść, przez postrach nad . słabością D. 
Carlosa panujący, trzymaną jest na wodzy; 
to przecież ta , podług wszelkich doniesień 
staje się coraz ży w szą ,  i wielka liczba pow
stańców zaczyna bydź niespokoyną o chci
wą sławy żądzę w osobie Zumalicarreguy.—  
T ak ie  jest wewnętrzne położenie powstań
ców . Zazdrość o którey dopiero namieniliś- 
m y , jest tyin groźnieyszą, że nietylko po
między szczególnemi osobam i4. lecz między 
cnlemi korpusami, pomiędzy prowincjami ■ Bi- 
s k a i , Nawarry i Guispuskoa ma m ieysce .— 
Tymczasem Zumalacarreguy posuwa daley 
swe kroki wojownicze w Kastylii, nieośmie- 
lając się jednak na nic stanowczego.—  Z a 
miarem je g o  teraz, zdaje się bydź dostarcznie 
odzieży dla swego woyska , któremu zupeł
ne ogołocenie z tych przedmiotów, połączo
ne z trudami, bardziey szkodliuem się staje, 
niż cholera krystyaom.—  Dla tego to karli- 
ści, te nic nieznaczące ruchy jego ,  napady na 
0ddzialy krystynów, zabieranie gdzieniegdzie

po kilka płaszczów lub karabinów, uważają 
za wielkie zwycięztwa. Tey chwili naprzykład 
mówią właśnie o zdobyczy tego rod za ju , 
którą Zumalacarreguy zrobić miał 21 paź
dziernika ua połkownikii Amor. Zresztą zbli
ża się koniec tych grassowań wojennych, p o 
nieważ nowa organizacya woysk królowey 
uskutecznioną została; Mina zupełnie wy
zdrowiał, wstąpił na ziemię hiszpańską i 
w krotce rozpocznie swe działania.» —  Na 
to ostatnie wnioskowanie, czyni Gazeta Eran- 
cyi następującą uwagę: »C o się tycze M i
ny, powiadamy toż sam o, cośmy dawniey 
wyrzekli o Rodilu , po którym także wielkie 
obiecywano sobir pomyślności: Czekaymy
końca. —

Dziennik handlowy, znany liberalista, ta
ki czyni kointnentarz powyższego artykułu 
dziennika Paryzkiego : »Z  żalem przycho
dzi nam powiedzieć, że Mina, który według 
wszelkiego podobieństwa dopiero w dniu 30. 
przebył granicę, położenie rzeczy w Nawa
rze znaydzie bardzo krytycznern. Napróżno 
byłoby już zaprzeczać, że Zumalacarreguy 
przeszedł znowu za rzekę E bro , i że mała 
potyczki które stacza, zawsze prawie wycho
dzą na jeg o  korzyść. Dziennik paryzki za
daje sobie dziś wiele pracy, w przewidywa
niu skutków, kłótni, które sprawiły oddale
nie Zayali i Valdespiny; już  od 5 . lub 6. 
dni szczegóły te są wiadome, niewymagały 
przeto żadnych oddzielnych buletynów. Teraz 
tedy, ma bydź położony koniec ruchom w o jo 
wniczym Znmalicarreguy, ponieważ organiza
cya armii królowey ukończoną je s t ,  i Mina 
rozpocząć ma swoje działania. Atoli Mina ten, 
wedle przejętey korresponaencyi, oświadczył 
się otwarcie, iż bez pieniędzyni czego niedo- 
k a ż e .—  sNiedobijalern się o dow ództw o, 
miał powiedzieć, ofiarowano mi Je > przy
jąłem. Ale teraz będą musieli słuchać ode- 
mnie bardzo dotkliwych prawd-*

Podług doniesień z Bajonny z dnia 30 z. 
m. Mina miał nazajutrz odjechać do Pampe- 
luny , gdzie jest niecierpliwie oczekiwany 
Zapew nia ją , że 18 żołnierzy i 2 sierżantów

i
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z osady Guarda, przeszło do Zumalicarreguy, 
i każdy z nich dostał po 10 franków.

Dziennik Senlinelle des Pyrenees mów i: 
s Nieszczęściem jest ,  że w chwili w którey 
doszła do Hiszpanii wiadomość o przybyciu 
M iny, odebrano zarazem doniesienie, że Z u -  
malacarreguy nowe korzyści odniósł nad w oy- 
skami królowey pod L ogrono. M ówią o wa- 
żney potyczce, w którey jenerałowie Oraa i 
Kordowa przez Zmnalacarreguy napadnieni 
zostali.—  Erazo odebrał naczelne dow ódz
two woysk D. Carlosa w Biskai, a Batis i 
la T orre  dowodzą pod nim dwiema dywizy- 
ami. Merino miał w okolicy Burgos dnia 4 
listopada rozpocząć działanie, dla przecięcia 
związku między stolicą i północnemi pro* 
wincyami.

Dnia 4  Listopada. W czoray  po południu 
P P . Guizot i Persil mieli konferericyą z mi
nistrem spraw wewnętrznych, poczem wszy
scy trzey ministrowie udali się do Tnllie- 
r iów . Lord Granville miał wczoray konte- 
rencyą z ministrem spraw zagranicznych.

Przezwczoray z ministerstwa spraw zagra
nicznych wysłano gońca do Wiednia. Inny g o 
niec od posła angielskiego tamże wyprawiony 
został. Depesze ich, tyczyć się mają spraw 
na W sch odzie ,  które coraz bardziey stają 
się zaw iłem i.—  Ani ministeryalne ani wszel- 
kiey inney barwy dzienniki, niedonoszą dziś 
nic  nowego z teatru woyny w Hiszpanii pół- 
nocney. •—

Gaglianis Messendzer donosi z listu pry
watnego z W łoch  pod dniem 25 z. m. że 
prawie wszystkie państwa włoskie powyda
wały rozkazy, aby wszelkie okręty przyby
wające z przystani francuskich, podciągaue 
były pod kwarantanę, jakoby z obawy ch o 
lery. Istotnym atoli jest powodem obawa 
zbytniego napływu francuzów, którzy tam 
zdają się w złych przybywać zamiarach.

Dnia 5 Listopada. Całe ministerstwo 
bliskiem jest rozwiązania; pisma publiczne 
przytaczają za g łów n ą  tego przyczynę, o- 
świadczony zamiar przez króla, że chce zno- 
Wu marszałka Soult powołać do swey rady.

D zisie jszy  dziennik rozpraw zawiera w zglę
dem tego przesilenia, następujący artykuł: 
» Wszystkie doświadczane środki do uzupełnie
nia gabinetu, zwichnęły się do szczętu. Nie- 
możeiny dziś jeszcze  nic wyrzec stanowcze
go w tey mierze; ale to pewna, że taki stan 
rzeczy , jak  jest obecny, musi koniecznie 
wywrzeć szkodliwy wpływ na porządny bieg 
spraw publicznych.» —  PP. Guizot, Thiers, 
Humann, Duchatel i Rigny, podali się do 
dymmissyi.t>—  Dziennik Temps utrzymuje, ża 
pierwsi trzey ministrowie dali do tego począ
tek, a dopiero PP. Rigny i Duchatel pośli 
za ich przykładem.— W szyscy  dobrze m y 
ś lą cy ,  przydaje toż pismo, oczekują z nie- 
spokoynością skutku tego przesilenia, (cri- 
sis').» —  Podobnież i dziennik Conslitutionel 
donosi, że wczoray wieczór o godzinie 11, 
rzeczeni ministrowie podali się królowi do 
dymmissyi; wprawdzie niewiadomo jeszcze, 
czy takowa przyjętą była; z tern wszystkińnt 
bardziey jak nigdy, mówią o przywołaniu na- 
powrót marszałka Soult, który bezwątpienia 
zajmie się składem nowego ministerstwa.—  
Dziennik Courrier Fraucais mniema przeci
wnie, że Panowie Persil i Jacob, (minister ma
rynarki,) którzy nie pośli za przykładem sw o
ich kollegów, otrzymają od króla to zlece
n ie .—  Gazeta F r a n c y iutrzymuje: że jeżeli 
marszałek Soult na powrot do utworzenia 
nowego ministerstwa powołany zostanie; że 
to będzie powrot \viadzy materyalney prze
ciw moralney, co wywoła tylko nowe kata
strofy i krajowi nowe zgotuje burze. Atoli 
temu ostatniemu w nioskow i, nikt rozsądny 
nie uwierzy.—  Gazeta Codzienna teyże sa- 
mey barwy, utrzymnje za podobieństwo, że 
raczey marszałek Gerard powróci do swego 
nrzędowania; był on wczoray na konferencyi 
dekróleiu.

Dziś po południu, nic jeszcze niebyło wia
domego, względem całey tey tak ważney o - 
koliczności. O godzinie 3 marszałek Gerard 
i P. Dupin, mieli rozmowę z królem; rów 
nież i hrabia Mole przy wołanym był do T u l -  
lierijów; widać jeduak , że się jeszcze nie- 
porozumiano.



Korrespondencye liberalne od granic hisz
pańskich, donoszą jednomyślnie, że Zuntala- 
carregny dnia 24 z. ni. w okolicy Viana zno
wu odniósł świetne zwycięstwo na 4500 kry- 
stynów bodących pod rozkazami Kordowy. 
Zumalacarreguy miał z sobą siedm batalijo- 
nów piechoty i otrzymał plac bitwy. Strata 
nieprzyjaciela wynosiła 400 ludzi w zabitych 
i ranionych. Gazeta Codzienna donos o tey 
potyczce, która zayść miała pod Pab/acion 
między Viana i L ogrono, podług listu z Ba- 
jónny, w następującym sposobie:

'» Bitwa rozpoczęła się o ogodzinie 2. po po
łudniu. Zumalacarreguy na czele 5 batali- 
jóiiów ^Nawarry i 2 batalionów Gttizpuskoi, 
oraz swey jazdy, uderzył na kolumny jene
rała Kordowy i półkownika Lopez, wynoszą
ce?' razem 400 piechoty i 1500 konnicy. —  Po 
dwugodzinnym bardzo żywym ogniu, woyska 
królu w ey cofnęły się ku Viana, zostawiwszy 
na placu 140 zabitych, a przeszło 250 ra
nionych. Cidy atoli kolumna jenerała Oraa, 
przyszła krystynom na pomoc, dła zasłony ich 
odwrotu, cofnęli się takie karliści w naywię- 
większym porządku ku Santa C ruz, Acedo 
i Orbiso. Karliści stracili w tey rozprawie 
75 zabitych i 90 ranionych.

Dziennik Indie.ateur de Bordeaux, który 
toz samo pismo udziela, dodaje: że ważnych wy
padków należy spodziewać się w Biskai, gdzie 
karliści 4  razy tnocnieysi są od krystynów; 
jest nawet obawa o los miasta B ilbao , od 
chwili jak  Erazo ob ją ł dowództwo na ko
rzyść D. Carlosa.

ći i '1- -

W IA D O M O ŚC I Z P O P R ZE D N IC H  P O C Z T .

H a g a  30 Października. W czoray przy
ją ł  król Jmć od deputacyi obu izb adress 
odpowiedni na mowę z trnru. w którym wy
rażono: »Nayjaśnieyszy Panie! Reprezentan
ci wiernych Niderlandczj k ó w , rozpoczyna
ją c  ua nowo swe prace, slawają z uszano
waniem przed W. K. Mością dla złożenia 
hołdir swego. Nie bez różnych uczuć przy
jęliśmy udzielenia YV. K. Mości względem 
naszych interessów zagranicznych. Cieszyli
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śmy się z spokoynego stanu stosunków' na- 
szych z zagranicznetni mocarstwami i z do* 
wodów szczerey przyjaźni, jakie W . K. Mość 
od nich otrzymałeś. Od wielu tych mocarstw 
mogliśmy także spodziewać się, iż w skutku 
tego przyjacielskiego sposobu myślenia, inte- 
ressa i żądania nasze zbliżą się bardziey do 
ostatecznego układu; lecz nieprzewidziane, 
ciągle w toku negocyacyi zachodzące prze
szkody , zawiodły oczekiwania nasze. Przy 
słuszności atoli sprawy naszey, polegając na 
opiece Naywyższego, i kierunku W . K. Mości, 
spodziewamy się pożądanego usunięcia tych 
przeszkód, przyczyrn powszechne stany wy* 
nurzają z uszanowaniem życzenie, otrzyma
nia od W .  K. Mści niejakich politycznych 
objaśnień.* Następnie dziękująizby za ztnniey- 
szenie wydatków w wydziale woyny, miano
wicie przez pozwolenie milicyi wrócenia do 
dolnu; oświadczają swoje uradowanie z re
gularnego toku adinińistracyi krajowey; u- 
znają dobroć Opatrzności , iż wielkie burze 
przeszley zimy nie zrządziły tak znaczney 
szkody, jak  się obawiano; cieszą się z za
chęcających w idoków , dla przemyśla naro* 
dow ego , handlu, rybołostwa i żeg lugi;  wy
nurzają życzenie , aby bez zwłoki ciężary 
roln ika, cierpiącego bardzo przez niską ce- 
ne płodów ziem i, mogły bydź zmnieyszone; 
oświadczają radość z kwitnącego stanu za
morskich osad; przyrzekają zwracać naywię
kszą uwagę na podane i podać się mające 
od rządu projekta do p ra w , i kończą tenti 
słowy: »Spokoynie postępując sw oją  drogą,
stany powszechne, jako  reprezentanci ludu, 
znane z prawdziwego swego przywiązania do 
monarchy i óyczyzny, oraz stałego trzyma
nia się zasadniczych instytucyi, wszelkiemi 
silami starać się będą zgodnie z potrzebami 
narodu, uporządkować interesśr jego , udosko
nalić towarzyskie jego  urządzenia, i ustalić 
prawdziwą wolność.*

P R ZY JE C H A L I DO KRAKOW A.
Dnia iii — i 7  Listopada.

"W lasow  półkow nik Ces. - R ossy jsk i z P o l s k i .—  
W id o lin sk a  Oi>* z P . - - L olive  Jan z G a licy i. —  
N iewiadom y W in c : Oh: z P . —  K relow icz  Fcrdyne 
O h . z G a lic y i .—  Piotrowska Magdalena O h. z P . —  
Spław ski Jan O h . z G alicy i. —  F rycz  K arol Ol), z 
Polski. —  B ieńkow ski K asper kopiec. , llussecki 
Konstanty O h. z P . —  B ajer Helena O h. z P , —  K ę
dzierski Jan z P russ. —  Sągowska O b. z Po)siu, —- 
B obrow ski Jan Kanty lir. z G alicy i. D rzew ieck i 
K azim ierz O b . z  Polski.

W YJE CH A LI Z KRAKOW A.
W c ilc r  Chrystyan w iniarz do Pruss. - -  Hanke R o 

bert adm. do Pruss. —• Piotrowska O b . do G alicyi.


